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1. T ry b u n ał K o n sty tu cy jn y  -jako  g w aran t p rzestrzeg an ia  k o n sty tu c ji w  p ro cesie  tw o rzen ia  
p raw a dotyczącego obronności i bezpieczeństw a.

2. T ry b u n a ł S tanu , k tó ry  zg o d n ie  z k o n s ty tu cy jn ą  z a sad ą  p raw o rząd n o śc i sto i n a  straży  
p rzestrzegan ia  p raw a przez w szystk ie  organy państw a, rów nież w ojskow e.

3. N a jw y  ż sz a  Iz b a  K o n tro li - w  k tó rej is tn ie ją  w y sp ec ja lizo w an e  k o m ó rk i z a jm u jące  się 
spraw ow aniem  kontro li armii.

4. Sąd Najwyższy - Izba W ojskowa SN sprawuje nadzór nad orzecznictwem sądów wojskowych.
5. N acze ln y  Sąd A d m in is tracy jn y  ko n tro lu jący  w szy stk ie  akty  adm in istracy jn e , rów nież  

wojskowe.
6. R zeczn ik  P raw  O byw atelsk ich  - k tó ry  m oże żądać w y jaśn ień  i p rzed staw ien ia  ak t każdej 

sprawy za  w yjątk iem  spraw  W ojskow ych Służb Inform acyjnych.
7. P ro k u ra to r G eneralny jak o  zw ierzchn ik  p ro k urato rów  w ojskow ych.
A utor opisuje kontrolę społeczną za  pośrednictw em  takich instytucji, jak: zw iązki zawodow e, 

społeczną inspekcję pracy, sam orząd pracowniczy, instytucje samorządowe, instytucję skarg, środki 
m asow ego przekazu.

W  rozdziale czw artym  om aw ia kontro lę cyw ilną  spraw ow aną przez M inistra  Obrony N arodo­
wej. K ończąc swoje rozw ażania Żebrow ski stwierdza, że u  podstaw  cywilnej kontroli nad siłami 
zbrojnym i w  Polsce leży apolityczność w ojska, która pow inna stanowić punkt w yjścia  przy 
k sz ta łtow an iu  system u kontroli. P rzedstaw iony  w  k siążce  m ate ria ł m a duże w artości poznaw cze 
i kształcące. U kazuje istotę kontroli cywilnej nad  arm ią, jej złożoność i ważkość. Prow adzi do 
tw ierdzenia , że  kontro la  cyw ilna  n ie  m oże doprow adzić do sytuacji, że  każda  zm iana rządu  lub 
M inistra  Obrony N arodow ej w prow adza istotne zm iany w  koncepcji jej funkcjonow ania. Organy 
kontro li cywilnej nad  siłam i zbrojnym i pow inny m ieć dokładnie sprecyzow ane zadania i ściśle 
ok reślo n y  zak re s up raw n ień . P ra c a  je s t  k o m p en d iu m  w ied zy , k tó re  m o że  b y ć  w y k o rzy stan e  
w  dalszych pracach prow adzonych nad regulacją praw ną zagadnień zw iązanych z cyw ilną kontro lą 
n ad  arm ią.

Ogólnie rzecz biorąc książka A ndrzeja Żebrowskiego to rzetelne i wnikliwe opracowanie tematu, 
pom im o w ielu  autorskich uogólnień  i uproszczeń. Z decydow anie polecam  K ontrolę cyw ilną nad  
siłam i zbrojnym i R zeczypospolitej P o lskie j w szystkim  decydentom  i legislatorom. Bardzo w ażną 
rzeczą je s t apolityczność i apartyjność armii i to żeby organy cywilnej kontroli nad arm ią nie m ogły 
użyć  sił zb ro jn y ch  do rea lizac ji w łasn y ch  ce ló w  i p a rty k u larn y ch  in teresów . D ecy z je  zw iązan e  
z użyciem  w ojska m uszą  być podejm ow ane przez kom petentne osoby cyw ilne o w iele lepiej 
rozum iejące  uw arunkow ania  w  tym  zakresie  n iż osoby w ojskow e.

M a rek  B idziński

Włodawa. Miasto i region na przełomie X X /X X I wieku, praca zbiorowa pod 
red. Edwarda Olszewskiego, Lublin Włodawa 2002, ss. 393.

Często fascynujemy się znaczącym i w ydarzeniam i z lat osiem dziesiątych i dziewięćdziesiątych 
X X  wieku, jakie zaszły w  Polsce, czy Europie Środkowo-W schodniej. Opisuje się je  z reguły przez 
pryzm at całych państw  czy regionu. N atom iast autorzy m onografii Włodawa. M iasto  i region na  
przełom ie  X X /X X I w ieku  ukazu ją  nam , jak i w pływ  m iały te w ydarzenia na przygraniczne m iasto 
W łodawę. Przez co m ożem y w  interesujący sposób poznać te fakty w  innej konwencji. Znajdziem y 
tam  nie tylko opis najnow szych dziejów , ale i inform aje dotyczące przyrody czy kultury. Takie 
w łaśn ie  podejście  do tem atu  czyni tę pracę bardzo in teresu jącą  i g odną  po lecen ia  każdem u 
czytelnikowi.



M onografia  Włodawa. M iasto  i region na  przełom ie  X X JX X I w ieku  stanow i owoc pracy 
społeczników  w łodawskich, a  także osób zw iązanych z W łodaw ą, skupionych w  Towarzystw ie 
P rzyjaciół Z iem i W łodawskiej. Publikacja ta  je s t kontynuacją i uzupełnieniem  publikacji Dzieje  
Włodawy z 1991 r. O ile m onografia Dzieje Włodawy jaw i się publikacją stricte naukow ą obejm ującą 
chronologicznie dzieje W łodawy i jej okolic, od prehistorii do lat osiemdziesiątych ubiegłego stulecia, 
o ty le p raca  Włodawa. M iasto  i region na  przełom ie  X X /X X I w ieku  m a charakter m onografii 
popularnonaukow ej tego nadgranicznego m iasta. D zieje  W łodawy  były g łów nie w ynikiem  pracy 
p racow ników  naukow ych  U M C S (prof. zw. dr. hab. E dw arda O lszew skiego, prof, d r hab. A licji 
W ójcik, dr. B ogusława Pawłowskiego), to niniejsza publikacja jes t w yrazem  aktywności m ieszkań­
ców  W łodawy inspirowanych przez Towarzystwo. Trzeba tu  wspomnieć o uczestnictwie w  opraco­
w yw aniu tej książki pracow ników  naukow ych i sem inarzystów  W ydziału Politologii U M C S (prof, 
zw. dr. hab. E dw arda O lszew skiego, dr. A ndrzeja  M iszczuka, m gr D oroty R edde-Saw czuk, m gr 
Renaty Kapelko, mgr. M ariana Tym ińskiego-Czecha, m gr Pauliny Superczyńskiej, mgr. Radosław a 
Olszewskiego).

Zam ierzeniem  autorów  było ukazanie przem ian społecznych, politycznych oraz gospodarczych, 
jak ie  przeżyw ała  W łodaw a i jej okolice w  okresie od  czasów  pow stania N SZ Z  „Solidarność" do 
zm iany system u politycznego i gospodarczego końca X X  wieku. O pisują oni w ydarzenia i instytucje 
znane im  z ich  pracy zaw odow ej, czy też społecznej, przy czym  niektórzy autorzy rozszerzyli ram y 
czasow e w  stosunku do przyjętych. Taki zabieg w cale n ie w pływ a negatyw nie na  treść m onografii. 
Przeciw nie, pow oduje to, że  całościow o m ożem y zobaczyć opisyw aną rzeczyw istość, a  n ie tylko 
wybrany fragm ent, zam knięty cezurą czasu. Doprow adziło to zarazem  do uzupełnienia, rozszerzenia
0 now e inform acje zaw arte w  D ziejach Włodawy.

A rtykuły pogrupow ano tem atycznie, celem  przedstaw ienia wyraźniej podstaw ow ych aspektów  
życia  i funkcjonow ania W łodaw y i okolic. T aki w łaśnie zabieg redakcyjny spoił poszczególne 
artykuły  w  p rze jrzy stą  całość , zw ażyw szy , że  n ie  w szyscy  autorzy  m ają  w iększe dośw iadczen ie  
w  publikow aniu prac naukowych. Jednak m im o tego podjęto się udokum entowania bieżącej historii 
swojej „małej ojczyzny". O pisani tam  są  też ludzie i instytucje, którzy tw orzyli lub tw orzą  życie 
polityczne, gospodarcze, społeczne i relig ijne oraz znacząco w pływ ają  na  otoczenie.

N a początku ukazano środowisko przyrodnicze i demograficzne Z iem i W łodawskiej, położonej 
geograficznie na  obszarze G arbu W łodawskiego i części Równiny Łęczyńsko-W łodawskiej. N a  tym  
terenie znajdu ją  się: Poleski Park  N arodow y, Sobiborski Park  K rajobrazow y, rezerw aty, pom niki 
p rzy ro d y , rzek i oraz liczne  jez io ra . Z n a jd u ją  się  tam  rzad k ie  lub  w ręcz  u n ik a ln e  ga tu n k i ro ślin
1 zw ie rzą t. N ie  z ap o m n ian o  op isać  b o g a c tw a  lasó w  w ło d a w sk ic h  w raz  z z a rz ąd z a ją cy m  je  
nadleśnictwem. Pokazana jes t tu  droga, jak ą  przebyło Nadleśnictwo W łodawa i ludzie je  tworzący od 
dn ia  pow stan ia  po drugiej w ojn ie  św iatow ej aż do dn ia  dzisiejszego.

W  środowisko naturalne w pisana jes t ludność m ieszkająca n a  tym  terenie i tu  dokonano analizy 
przem ian dem ograficznych W łodaw y ostatnich lat. Z obaczym y dane statystyczne w raz z kom en­
tarzem  dotyczącym  uw arunkow ań dem ograficznych, struktury ludności, zaludnienia w raz z czyn­
n ik am i w p ły w ający m i n a  nie. Z auw ażyć  m o żn a  w  la tach  o siem d z ies ią ty ch  w zro st za lu d n ien ia  
o kilkadziesiąt procent, a  w  latach dziew ięćdziesiątych spadek o k ilka  procent przy dużym  udziale 
lu d n o śc i w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m . N a  k o n iec  zap o z n am y  się  z p ro g n o z ą  ro z w o ju  W ło d aw y  
w  p ie rw sze j p o ło w ie  X X I w iek u . U trz y m a ć  się  ta m  m a  te n d e n c ja  sp a d k o w a , je ś l i  c h o d z i
0 za lu d n ien ie , o ile  n ie  zm ie n ią  się w aru n k i g ospodarcze  zw iązan e  z w e jśc iem  P o lsk i do U nii 
Europejskiej.

Przechodzim y następnie do obrazu życia  politycznego i gospodarczego n a  tle  zachodzących 
p rzem ian  w  k ra ju , k tó re  n ie  om inęły  też  W łodaw y , oraz ich  w p ły w u  na  spo łeczeństw o  m iasta
1 okolicy . Z najdziem y  tam  in fo rm acje  na  tem a t ro d zący ch  się  s truk tu r p a rtii p o lity czn y ch , ich  
założycieli czy lokalnych liderów  (SdR P/SLD  - Franciszek Sobczuk, W ito ld  K raw czyk i Tadeusz 
Ł o b ac z , PS L  - W ac ła w  M a lesza , U D /U W  - D a n u ta  i G rzeg o rz  So larz  i M a rian  S o łty s , K P N  
- A n d rze j C h m ie l, Je rzy  K o z e ra  i M a rek  K o w al, „S am o o b ro n a"  - E w a  P a s tu s ia k  i A n d rze j



Rusiński). A ktyw ność lokalnych kom órek partyjnych ukazano głównie poprzez pryzm at wyborów. 
Trzeba tu  wyróżnić wybory samorządowe najbliższe lokalnej społeczności. To tam  m ożem y zobaczyć 
p rogram y p artii czy w reszcie  o rgan izacji spo łecznych  do tyczące  konk re tn y ch  spraw  b lisk ich  
ludziom , np. sprawa przejścia granicznego, w alka z bezrobociem , rozwój gospodarczy miasta. Przy 
spadku zaufania dla ugrupow ań zw iązanych z N SZZ  „Solidarność" m ieszkańcy W łodawy głównie 
g łosow ali n a  ugrupow ania lew icow e lub kom itety lokalne w  w yborach sam orządow ych. M ożem y 
dalej zapoznać się z w ładzam i sam orządowym i W łodawy kolejnych trzech kadencji. Poza tym  jeden  
z a rtykułów  opisuje dokonania  inw estycyjne w  sferze infrastruktury  m iasta, m ieszkalnictw a 
kom unalnego, ośw iaty, sportu  i rekreacji, na  p rzyk ładzie  jednej kadencji.

A u to rzy  o p isu ją  w ażne  dziedziny  ż y c ia  każdej sp o łecznośc i lo kalne j, ja k ą  je s t  
gosp o d ark a  i zw iązane z n ią  pertu rbacje  w ynikające  z gw ałtow nych zm ian  w  latach  
dziew ięćdziesiątych. U padanie starych podm iotów  gospodarczych (często pochodzących z czasów  
gospodarki scentralizow anej) negatyw nie wpływ ało na życie gospodarcze i społeczne W łodawy. 
Pow stające now e podm ioty, głów nie handlow e, m ałe firm y budow lane, przew ażnie nie były na 
ty le silne, aby zrów now ażyć negatyw ne skutki. N iektóre z tych  firm  przetrw ały i zaczęły się 
prężnie rozw ijać, np. zakłady z branży budow lanej „H anbud" i „W ISB EG R ", firm y 
w ielobranżow e „H erm es" oraz „SLAW EX" i firm a handlow a „TIK". Opisany został w łodaw ski 
rynek pracy, jego  specyfika na  tle  k ra ju  i reg io n u  oraz p ro gnozy , co do dalszego  rozw oju . W  
n astęp n y m  arty k u le  u ję to  zn aczen ie  i planow any rozwój obszaru W łodaw y w  „Strategii rozw oju 
w ojew ództw a lubelskiego", w  tym  g łów ne p rogram y do tyczące  rozw oju  p lanow anych  sposobów  
finansow an ia  i p ro jek tó w  ju ż  realizow anych, m ieszczących się w  tych  ramach.

N iewątpliw ie ściśle ze stanem gospodarki w iążą się kondycje instytucji i służb zapewniających 
szeroko rozumiane bezpieczeństwo, jakim i są  lecznictwo oraz bezpieczeństwo osób i m ienia (w  tym  
nieujęcie ich w  całość je s t dość nieprzem yślane przy pracach redakcyjnych nad monografią). Dzięki 
dr. nauk m ed. C zesław ow i Janiszew skiem u, w ielo letn iem u pracow nikow i służby zdrow ia we 
W łodawie, m ożem y prześledzić losy włodawskiej służby zdrowia od lat siedem dziesiątych do końca 
X X  wieku. A utor opisuje etapy prężnej rozbudowy lecznictwa, zmiany zachodzące w  jego strukturze 
i kadrach, bazę i obszar działania w  latach  siedem dziesiątych i osiem dziesiątych. N atom iast lata 
dziew ięćdziesiąte  przyniosły stagnację, a  ostatnie lata  kom plikacje zw iązane z w prow adzeniem  
reformy służby zdrowia. A utor wiele uwagi poświęca ludziom tworzącym  system opieki zdrowotnej, 
bez k tó rych  n ie  m ógłby on  spraw nie funkcjonow ać.

Od służby zdrowia przechodzimy do zapoznania się z dziejami jednostki wojskowej usytuowanej 
w e W łodawie w  latach pięćdziesiątych, która istniała do początków lat dziewięćdziesiątych. Również 
zm iany po 1989 roku  w płynęły  n a  los tej jednostk i. Poznajem y dow ódców  jednostk i, jej funkc­
jo n o w an ie  oraz p o zy tyw ny  w pływ , ja k i  k ad ra  w y w arła  na  spo łeczność  W łodaw y , u czestn icząc  
w  p racach  n a  teren ie  m iasta , czy w  innych  akcjach pom agających  społeczności.

K ontynuując w ątek  bezpieczeństw a, spotykam y się z realiam i funkcjonow ania w łodaw skiej 
Kom endy Policji, jak  i strażnicy Straży Granicznej, w  okresie ostatniej dekady XX  wieku. Okres ten  
s ta n o w ił d la  ty c h  s łu żb  czas o g ro m n y ch  zm ia n  w y n ik a ją cy c h  z p rz em ia n  d o k o n u jąc y ch  się 
w  państwie. Zm iany te oraz skutki w  strukturach i obszarze działania są  tem atem  analizy autorów. 
Z apoznajem y się z danym i dotyczącym i struktur, obsady osobow ej oraz sta tystyki głów nych 
o bszarów  działan ia  ty ch  służb.

W ażną rolę w  system ie bezpieczeństw a spełnia w łodaw skie pożarnictwo - zaw odow e i ochot­
nicze. Ochotnicza Straż Pożarna pełniła w ażną rolę w  historii W łodawy. N ie ograniczyła się tylko do 
zadań związanych z pożarnictwem, lecz stała się ośrodkiem wpływającym  pozytywnie na  społeczność 
m iasta. Z  osób tw orzących O SP w e W łodaw ie w yw odzą  się pierw sze kadry Państw ow ej Straży 
Pożarnej. D zieje  obu form acji ściśle się przeplatają.

M onografia zaw iera także opis życia duchow ego W łodaw y na przykładzie działających parafii 
ka to lick ich  i praw osław nej. N ajp ierw  zapoznajem y się z h is to rią  parafii pod  w ezw aniem  św. 
L udw ika, d a to w an ą  od X V II w. oraz późn ie jszego  k laszto ru  O jców  Paulinów . O pisany tam  je s t



w pływ , ja k i  zakonn icy  w y w iera li sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  d u szp astersk ą  n a  m ieszk ań có w  
W łodaw y  i okolic do pow stania styczniow ego. Znajdziem y tam  listę  p roboszczów  parafii oraz jej 
losy po w spółczesną działalność zakonników po powrocie do W łodawy w  ostatniej dekadzie XX 
wieku. Opis zabytkow ego kom pleksu  k lasztornego n a  pew no zachęci do odw iedzen ia  tych  
obiektów .

D rugą z kolei parafią  kato licką je s t parafia  pod w ezw aniem  Najśw iętszego Serca Jezusowego. 
Jest to m łoda parafia, pow ołana w  latach dziewięćdziesiątych X X  w. Z  informacji o niej dowiemy się
0 budow ie kościo ła, obszarze, duszpasterzach  oraz aktyw ności parafian.

Przygraniczne położenie W łodawy spowodowało, że prawosławie miało na  tym  terenie ogromne 
znaczenie. Poznamy losy parafii prawosławnej, istniejącej od X VI w. Przejęta przez unitów  w  drugiej 
połow ie X V III w ., pow róciła  do w yznaw ców  praw osław ia dw ieście la t później. W ydarzenia po 
drugiej wojnie światowej, a  szczególnie akcja „Wisła", znacząco wpłynęły na parafię pod wezwaniem  
N arodzen ia  N ajśw iętszej M arii Panny. W  artykule  znajdziem y opis ikon  tw orzących  ikonostas 
cerkwi włodawskiej.

O św iata  i k u ltu ra  zn alaz ły  zn aczące  m ie jsce  n a  stro n ach  p u b lik ac ji. C zy te ln ik  zap o zn a  się 
z system em  szkolnictwa we W łodawie, ukształtowanym  na przestrzeni ostatniej dekady XX wieku. 
Prezentow ane są  tu  w szystkie w łodaw skie szkoły, począw szy od szczebla podstaw ow ego, poprzez 
gim nazja do szkół średnich. Przedstaw iony został dorobek i osiągnięcia w szystk ich  p laców ek na 
przestrzeni opisanego okresu. U w ypuklona została  aktyw ność m łodzieży w łodaw skiej na  polu 
działalności naukowej i społecznej. Uczniowie b iorą  aktywny udział w  olim piadach przedm iotowych
1 konkursach. W łącza ją  się w  akcje charytatyw ne, ekologiczne i rozw ija ją  w spółpracę z B iałorusią 
i U krainą.

Prężnym  ośrodkiem  kulturalnym  je s t M uzeum  Pojezierza Łęczyńsko-W łodawskiego. Pełni ono 
ogrom ną rolę w  pielęgnowaniu pam ięci o przeszłych pokoleniach m ieszkańców  ziem i włodawskiej. 
Ż ydzi, praw osław ni i katolicy tw orzyli przez w ieki zgodną społeczność. By zachow ać te tradycje, 
m uzeum  prow adzi prace nad zachow aniem  n ie  tylko m aterialnych pam iątek, ale i żyw ej kultury. 
W pisuje się w  to Festiw al T rzech Kultur, stanowiący zarazem  atrakcję n ie tylko d la m ieszkańców. 
M uzeum  n ie  ogran icza  się do p rezen tac ji rodzim ej k u ltu ry , lecz sta ra  się także  pokazać kultury  
egzotyczne.

T em atem  jednego  z a rtykułów  je s t  dorobek prasy  w łodaw skiej. Początk i kształtow ania  się 
lokalnych gazet m ożem y zauważyć w  końcu lat osiemdziesiątych, a  zniesienie cenzury rozpoczyna 
okres intensyw nego rozw oju prasy lokalnej. D zięki takim  tytułom , jak: „G azeta W łodawska'' - red. 
D oro ta  B ielińska, „N ow a G azeta W łodaw ska" - red. Stanisław  Sulim ierski, „W ieści W łodawskie"
- red. M arek K ow al, „Panoram a W łodawska" - red. Stanisław  Sulim ierski czy „Pow iatow a Gazeta 
W łodaw ska" - red. A g a ta  D udek , m ieszkańcy  in form ow ani b y li o spraw ach  isto tn y ch  d la  m iasta  
i regionu.

Podobnie ja k  prasa, sport jaw i się jako  istotny elem ent funkcjonow ania przestrzeni kulturalnej. 
N ie  zabrakło m iejsca na  kartach publikacji na  zaznajom ienie czytelnika z historią, działalnością oraz 
dokonaniam i m iejscow ego K lubu Sportowego „W łodaw ianka". Jego w ychow ankow ie w  zapasach 
w  stylu w olnym  zdobyli uznanie n ie tylko na  arenach krajow ego sportu. M iędzy innym i Tadeusz 
K ow alski -w icem istrz Europy seniorów  i w ielokrotny m istrz Polski jun iorów  czy Andrzej K orneluk
- reprezen tan t Polski w  Igrzyskach  O lim pijsk ich  w  A tlancie.

N a  koniec czytelnik zapozna się z działalnością Towarzystwa Przyjaciół Ziem i W łodawskiej, siły 
sprawczej w ydania D ziejów  W łodawy  i tejże monografii. Poznam y tw órców  Towarzystwa z Tadeu­
szem  G arbaciakiem , prof. Zbigniew em  Sierpińskim  i M aciejem  R edde na  czele. Przedstaw iono 
pozostałych  członków , g łów ne k ierunki dz ia łań  i efekty działalności.

N iew ątp liw ą  za le tą  m onografii je s t  ukazan ie  szerokiego spektrum  tem atów  do tyczących 
W łodawy i okolic. Także fakt, iż większość artykułów jes t dziełem  w łodawskich autorów, pozytywnie 
w pływ a na treść pracy. N apisana jes t językiem  przystępnym  dla czytelnika. M inusem  m onografii są 
drobne niedoskonałości niektórych artykułów  i nieum ieszczenie w  pracach redakcyjnych lecznictwa 
w  bloku pośw ięconym  bezpieczeństw u.



M onografia, w raz ze  wcześniejszą, stanowi kom pendium  wiedzy o W łodaw ie i okolicy, jes t 
skierow ana do czytelników  chcących poznać historię i codzienność. Pozw ala dostrzec, iż rodzinne 
strony m ają  nader c iekaw ą czy naw et burzliw ą historię. Co w ięcej, otaczająca nas codzienność 
m ałych ojczyzn, ja k  W łodaw a, stanow i ciekaw y m ateriał do udokum entow ania. N a  zakończenie 
dodam , że je ś li kogoś z czyteln ików  zafascynow ała ta  k siążka i chce pogłębić w iedzę o W łodaw ie 
i okolicach, to  znajdzie spis publikacji dotyczących tego tem atu w  zbiorach M iejskiej B iblioteki 
Publicznej w e W łodawie.
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Marceli Kosman, Polska-Litwa z odległej i bliższej przeszłości, Wydawnictwo 
„Forum Naukowe", Poznań 2003, ss. 317.

N ajnow sza książka M arcelego K osm ana stanowi pewnego rodzaju podsum ow anie pierw szych, 
n a jżyw szych  zain teresow ań  poznańsk iego  h isto ry k a  ak tualn ie  zw róconego  k u  zagadnien iom  
szeroko pojętej kultury politycznej (aczkolw iek niekom pletne, gdyż autor zapow iada jedno-, lub 
dw utom ow ą kontynuację studiów). M am  tu  na  m yśli litew skie w ątki obecne w  bogatym  dorobku 
profesora, w  postaci m .in. następujących tomów: D rogi zaniku pogaństw a u Baltów , Zm ierzch  
Perkuna czyli ostatni poganie nad Bałtykiem, Litewska Jednota Ewangelicko-Reformowana od połow y  
X V II  w .-do 1939 r., O rzeł i Pogoń, L itw a p ierw otna-m ity i fakty , Wilno daw niej i dziś, Cmentarze  
daw nego Wilna. T ytuły te  odzw ierc ied lają  problem y badaw cze, charak terystyczne d la  szkoły 
H enryka Łowm iańskiego, patrona dociekań lituanistycznych autora om awianej książki. Zauw ażyć 
należy , iż sw ojem u M istrzow i (pisow nia oryginalna - przyp. I. H .) M arceli K osm an pośw ięcił jej 
część pierw szą, w  której akcentom  osobistym  tow arzyszy pogłębiona refleksja nad rozpiętością 
tem atyczną  oraz m etodo log ią  Ł ow m iańskiego.

W  w yborze Polska-L itw a z  odległej i b liższej p rzeszłości znajdu ją  się rozpraw y i artykuły 
w skazujące na  trudne m om enty w spólnej h istorii, do dzisiaj będącej pow odem  nieporozum ień 
społeczno-politycznych oraz kontrow ersji uczonych. S ą  to  przykładow o takie zagadnienia, jak: 
chrystianizacja Litwy, związki z Koroną, polonizacja elit litewskich, kulturow a ekspansja Rzeczpo­
spolitej, polski i litewski stosunek do W ilna, narodowe aspiracje Litwinów w  kontekście unii z Polską. 
Sposób ich prezentacji w yraźnie odzw ierciedla fascynacje religioznaw cze autora. O biektyw ne 
relacjonowanie faktów z odległej nieraz przeszłości, ujaw nia źródła trwałości legendy podtrzymującej 
negatyw ne stereotypy narodow e odnośnie do Polaków. Przyjęcie chrztu przez W ładysław a Jagiełłę 
i unia w  Krewię (1385) nadal bowiem  byw ają interpretowane przez pryzm at jednostronnie korzystnej 
dla Polski transakcji. Zasadnicze różnice w  ocenie najw cześniejszych, ale także w  konsekw encji - 
późniejszych wypadków, aż do odrodzenia tożsam ości litewskiej na  przełomie XIX  i X X  w ieku oraz 
politycznego, narodowego i religijnego skom plikow ania okresu dw udziestolecia m iędzywojennego 
- sp raw ia ją  tru d n o śc i w  u rzeczy w is tn ian iu  sąsiedzk iego  d ia logu , n aw et p om iędzy  w o ln ą  P o lsk ą  
i Litwą. M arceli Kosm an, sw obodnie przem ieszczając się w  przestrzeni historycznej oraz uw arun­
kow aniach geopolitycznych, przypom ina, że  Polska, odgrywając decydującą rolę w  chrystianizacji 
L itw y, poskrom iła  tym  sam ym  apetyty R usinów  i K rzyżaków  na  uczynien ie  z A ukszto ty  oraz 
Ż m udzi terenów  zależnych. K ończąc rozw ażania o reliktach pogaństw a na  Litw ie, autor form ułuje 
ciekaw y w niosek n a  tem at genezy to lerancji w yznaniow ej, sięgającej X IV  wieku.

Interesujące uwagi w ykładu dotyczą historycznego i etnicznego aspektu narodowości litewskiej. 
Jak dowiedli bowiem  liczni badacze, Litwini historyczni rozpłynęli się w  m asie słowiańskiej za  sprawą 
długotrw ałych kontaktów  z Rusią, a  następnie z Polską. W  X IX  w ieku pojęcie Litw in, obok R usina 
i K oroniarza , funkcjonow ało  podrzędn ie  w obec p o jęc ia  Polak. N azew nic tw o  to , naw iązu jąc  do


